
Dziesięciu sprawiedliwych
Poniedziałek, 13 tyg. zwykłego, 28 czerwca 1999
1. Dys

2. Przejmująca scena targowania się Abrahama z Bogiem. Ale zanim to nastąpiło interesujący szczegół. Bóg mówi: "czyż miałbym zataić przed Abrahamem to, co zamierzam uczynić?" (Rdz 18,17)

3. Gdy ktoś zwierza się ze swoich myśli i planów jest to znakiem bliskości i zaufania. Bóg zwierzał się Abrahamowi - jest to dowód jak blisko z nim był, jak głęboko byli ze sobą zjednoczeni.

4. I druga ciekawa sprawa. Abraham zamiast paść na twarz i w milczeniu przyjąć wyroki Boże zaczyna dyskutować. To kolejny dowód, że nie ma tu, przynajmniej nie dominują, relacje pan - sługa, ale mamy do czynienia z relacją przyjaciel - przyjaciel.

5. Dyskusja, którą Abraham podjął z Bogiem jeszcze bardziej go do Niego zbliżyła. Poznaję to po kwocie targowania się. Abraham zaczął od pięciu, ale szybko przeszedł do dziesięciu. Tymczasem można się było spodziewać czegoś odwrotnego - z leku przed przeciągnięciem struny.

6. Jestem ciekaw co czuł Abraham gdy skończyła się rozmowa i targ. Czy czuł satysfakcje? Być może miał świadomość, że uratował miasto. Był może pewny, że znajdzie się tych dziesięciu.

7. Jeśli tak było to znaczyło, że Abraham bardzo optymistycznie patrzył na ludzką naturę. Nie uzbierało się w całym mieście nawet dziesięciu sprawiedliwych.

8. Nie było to jednak powodem do przyjęcia zbiorowej odpowiedzialności. Po ludzku nie może być tak, że sprawiedliwy ginie za grzechy niesprawiedliwego. Tym bardziej po Bożemu. Bóg wyprowadza z Sodomy Lota i jego rodzinę.

9. Sodoma i Gomora to symbole wszelkiego wszeteczeństwa. Czy nie dziwi nas jednak, że w rankingu Jezusowym te miasta znalazły się wyżej niż Kafarnaum. Biblia mówi: "A ty, Kafarnaum, czy aż do nieba masz być wyniesione? Aż do Otchłani zejdziesz. Bo gdyby w Sodomie działy się cuda, które się w tobie dokonały, zostałaby aż do dnia dzisiejszego." Toteż powiadam wam: Ziemi sodomskiej lżej będzie w dzień sądu niż tobie. (Mt 11,23-24)

10. Taka surowa ocena dla rybackiego miasteczka, gdzie żyli pobożni Żydzi, gdzie była synagoga, gdzie czytano i słuchano Boże słowo.

11. To pozwala mieszkańcowi każdego miasteczka i każdej wioski, i każdego klasztoru nie czuć się zbyt wygodnie. Każe to pytać każdego z nas o naszą sprawiedliwość. Czy stanąłbyś w szeregu, gdyby Bóg wywołał dziesięciu. Czy ocalałoby miasto? 
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